
« o k  VII. Nr. 5 0 2 . Sosnow iec, czwartek 5 listopada 1932 roku. Cena numeru 10 gro&*y.

I

GENY O G ŁO SZEŃ : 
za w iersz m ilim e tro w y  
przed  l zloty, w tcfcseie 
50 gr., za tekstem  40 g r. 
O g łoszen ia ta b e la ry c z  
ne 50 proc., a  św ią tecz­
ne 25 proc. d roże j. Dro 
hue og łoszen ia po 10 
groszy . D la poszuka 
jąeycb  p racy  5 g r. za 
w yraz. .N ajm niej 1 z
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ZMIANY W RZĄDZIE
Ustąpienie ministra spraw zagranicznych Zaleskiego i wicemó 

mstra spraw wewnętrznych Nokoniecznikott-KluKowskiego.
W A R SZA W A , 2. 11. (wł.) W ie­

czorem ogłoszony został urzędowy 
komunikat o zmianach, jakie zaszły 
w rządzie. Mianowicie na ręce pre­
zydenta Rzplitej złożył w dniu dzi­
siejszym prośbę o dymisję minister 
spraw7 zagranicznych Zaleski. Proś­
ba została p rzy ję ta  i jednocześnie 
prezydent Rzplitej podpisał nomina 
jję dotychczasowego wiceministra 
Becka na ministra spraw  zagranicz­
nych.

Ustąpił również wiceminister 
spraw wewnętrznych Nakoniec?ni- 
koff - Klukowski. Nakonieeznikoff- 
Klukowski przeszedł do prezyd.jinn 
rady ministrów. w charakterze pod­
sekretarza stanu- Na miejsce wice­
m inis tra  Na konieczni ko ff - KI I l ­

kowskiego mianowany został wieemi 
nistrem spraw wewnętrznych sekre­
tarz generalny BBW R. — Dolanow- 
ski.

W dniu dzisiejszym prezydent 
Rzplitej podpisał również nomina­
cje dr. Piętaka, radcy prawnego ;>re- 
zydjum rady ministrów, na stanowi 
sko pierwszego prezesa najwyższe­
go trybunału administracyjnego.

Nowomianowany minister spraw 
zagranicznych p, Beck jest jednym 
jj najmłodszych ministrów, liezy on 
bowiem dopiero 38 iat. Minister 
Beck od szeregu lat był najbliższym 
współpracownikiem marszałka Pił­
sudskiego i zajmował szereg wybi­
tnych stanowisk.

Zapytyw any przez dziennikarzy 
o powód ustąpienia m inister Zale­
ski oświadczył, że pełniąc od fi lat

P P S .—L E W IC A  P R Z E D  SĄ D EM .
35 oskarżonych  b ro n i 43 adw okatów .
ŁÓDŹ, 2. 11. W pon iedzia łek  d n ia  7 

bm . rozpocznie się przed sądem  okręgo­
w ym  w Łodzi w ielk i proces .k o m u n isty ­
czny.

N a iaw ie  o sk a rżo n y ch  zasiądzie  35 o- 
sób, uczestn ików  zeszłorocznego kongre  
su  rozw iązane j n a s tę p n ie  P P S .—lewicy.

GRATULANCI W ESELNI
sięgają do kieszeni nowożeńca.
W A R SZ A W A , 2. U. W kościele k a r ­

m e litó w  odbyw ał się  ślu b  p. C zesław a 
M. P o  dokonane j ce re iuon ji zaślub in , 
g d y  m łoda p a ra  odeszła od o łta rza , p a ­
n u  C zesław ow i rzu c ił się  na szy ję  ja k iś  
e leganck i m łodzieniec, ucałow ał go
,,z dubeltów k i" i życzył szczęścia na 
now ej drodze życia

Te sam e życzenia w y ra z iła  pew na 
zułoda kob ie ta , k tó ra  serdecznie c a łu ją c  
now ożeńca, w sunęła m u rękę do k iesze . 
n i f ra k a  i w yciągnęła  p o rtfe l

P a n  Czesław  m im o w zruszenia zaeho 
w ał je d n ak  ty le  p rzy tom ności um ysłu , 
że m an ew r ten zauw aży ł i rzekom ą 
„kuzynkę" chw ycił za rękę.

P a r ę  „k rew niaków " oddano w ręce 
po lic ji. B y li to: A nna D y m itru k  i W i­
k to r  O gonek, zam ieszkali na T argów ku . 
S p ec ja ln o śc ią  ich było o k rad a n ie  gości 
w eselnych.

bez przerwy, odpowiedzialne stano­
wisko kierownika polityki zagrani­
cznej Rzplitej i zmuszony w związ­
ku ze swoją pracą do częstych po­
dróży zagranicę, czuje się obsenie 
wyczerpany. Ze względu więc na 
nadwątlony stan  swego zdrowia,

zmuszony był prosić prezydenta 
Rzplitej o zwolnienie go ze stanowi­
ska ministra spraw zagranicznych.

Minister Zaleski zamierza wyco­
fać się całkowicie z życia politycz­
nego, zatrzymując jedynie mandat 
senatora.

Tylka 3-dniowe obratiy sejmu?
Na terenieW ARSZAW A, 2.11. 

sejmu znać ożywienie.
Tematem posiedzeń i obrad klu­

bów są zapewne interpelacje i wnio 
ski, jakie zostaną zgłoszone- po roz­
poczęciu sesji oraz sprawa taktyki 
klubów na terenie parlamentu.

Ja k  już donosiliśmy, czwartko­
we posiedzenie sejmu rozpocznie się 
od expose rządowego, w którem ma 
być ujawniony plan gospodarczy

głos premjer Prystur.
Ogólna dyskusja budżetowa po­

trwa 2—3 dni, poczcm ma nastąpić, 
w7edlug pogłosek, odroczenie sesji 
na 30 dni. W grudniu odbyłoby się 
jeszcze kilka posiedzeń, w czacie 
których załatwionoby projekty u- 
staw, jakie wpłyną do tego czasu, 
a około 15 grudnia rozpoczną się 
ferie ŚAviąteczne.

Normalna praca parlamentu przy
rządu. Expose to  wygłosić ma min. padałaby od połowy stycznia do 
skarbu Zawadzki, choć nie jest wy- drugiej połowy marca, tak, jak to 
kluczone, że w tej sprawie zabierze miało miejsce w r. 1931-32.

O T W A R C IE  N O W E J L IN J I  K O L E ­
J O W E J  W O R O P A JE W O  — D R U JA .

W A R SZA W A , 2. 11. (wl.) W  niedzie­
lę  6 bm. n a s tą p i w W oropajew ic uroczy  
stośe o tw arc ia  now ej l in j i  ko le jow ej 
W oropajew o — D rn ja .

W  uroczystości te j weźm ie p raw dopo 
dobnie udzia ł p re m je r  P ry s to r  i m in. 
ko m u n ik a c ji inż. B utkiew icz.

U roczyste  nabożeństw o, k tó re  z oka­
z ji te j  odbędzie się w W oropajew ie , ce­
lebrow ać będzie m e tro p o lita  w ileńsk i, 
ks. a rc y b isk u p  Ja łb rzy k o w sk i.

S T R A JK  E L E K T R Y C Z N Y  W  B IE L . 
SK U .

B IE L SK O , 2. 11. (PA T). W  d n iu  dzi. 
sJejszym  w ybuchł w B ielsku  i B ia łe j 
s t r a jk  konsum entów  p rą d u  e lek trycz­
nego, sk ie row any  przeciw ko w ygóro­
w anym  cenom p rądu , u stanow ionym  
pi’zcz e lek trow nię  w B ielsku.

W  s tr a jk u  bierze udzia ł w iększość 
m ieszkańców  obu m iast. M ieszkania o- 
św ie tlane są gazem , n a f tą  i św iecam i. 
N a n ieośw ietlonych  w ystaw ach  sk lepo . 
wych w idn ie ją  k a r tk i z nap isem : Nio 
ośw ietlam y, p rąd  za drog i. E le k tro w n ia  
w B ielsku nie zgodziła się  na p ro p o zy . 
eję rozstrzygn ięc ia  spo ru  w drodze ar_ 
b itrażu  rządowego.

Krwawe rozruchy bezrobotnych
. w LONDYNIE

S z a r ż e  pol icj i  na  t łu m  —  Krew na  u l i c a c h  L o n d y n u .
LO ND Y N , 2. 11. P odczas w czo ra j­

szych d em o n stracy j n a  u licach  Londy­
nu  zran ionych  zostało 30 osób, w tem  
k ilk u  p o lic jan tów . Ogółem  aresztow ano 
59 dem onstran tów .

Koło północy d em onstranc i zebrali 
się ponow nie na p laeu  T ra fa lg a r .  P o li­
c ja  konna przy  poinoey pałek  gum o­
wych rozpędziła tłum .

D ram atycznym  m om entem  b y ła  szar

Mfemcy udzielili koncesji
na otw arcie gim nazjum  m ęsk ieg o  w H yiom iu

K A TO W IC E, 2. 11. (wl.) N adprezy- 
den t reg en c ji opolsk iej dr. L ukaschck  
w ręczył dziś polsko ■ kato lick iem u to ­
w arzystw u  szkolnem u w O polu, na ręce 
p rezesa  B aezew skiego, koncesję na o- 
tw arc ie  w yższej p ry w a tn e j szkoły z g i­
m n a z ja ln y m  p ro g ram em  nauczan ia  w 
języku  po lskim  w B ytom iu .

U roczyste  o tw arc ie  g im n azju m  n a ­

stąp i 8 lis topada . Preze3 Baczew ski 
p rzy jm u jąc  koncesję zastrzeg ł sobie wy 
raźn ie, iż dom agać się będzie u p rezy ­
den ta  kom isji m ieszanęj Culonde; od­
pow iednich in te rw en cy j, celem  przem ia 
now ania nazw y te j  po lsk iej uczelni na 
nazwę „polskie p ry w a tn e  g im nazjum  w 
B ytom iu", ta k  ja k  się tego dom aga lu d ­

ność po lska n a  Ś ląsku O polskim .

Ciągnienie  dolarówki.
Gir.w na w y g ran a  12.060 doi.

W A R SZ A W A , 2. 11. (wł.) Dziś o 
goiV. 10.39 ran o  odbyło się losow anie 
4 procentow ej p rem jo w ej pożyczki do. 
Jarow ej se rji TTI.ej.

G łów na w y g ra n a  12.009 dolarów  p a ­
d ła  na nr. 1083514

P o  3.099 do larów : 723630 585824.
P o  1.000 do larów : 195515 389943 1646546 

510703 795149 1385899 733994.
P o  500 do larów : 1391087 790565 1044466 

389104 131C879 168364 1029121 615343 140SO29 
1418662.

P o  100 do larów : 412517 236898 385450 
523698 254659 898574 1115157 221159 1121739 
1016974 1379449 632150 119G413 190111 373033 
38335 342680 92S155 998897 1463450 556711 
859327 3123; c , K I 186840 585233 361531

854165 9750 1245284 1023331 1157799 172270 
1476056 449037 126443 37460 1363488 705593 
1070357 928252 1440S48 616668 126402
1016556 230402 375131 297938 194984 10841 
1174332 1040315 751959 735154 1295244
1281557 458507 482327 1330501 421481
1396344 1441185 1381195 1383131 931957 
1492842 986415 815343 1251427 1447719
304584 20i771 1336597 173248 740337 1483677 

 oO o-----

C IĄ G N IE N IE  3 PRO C. P R E M J. POŻ. 
B U D O W L A N E J.

Zł. 250.000 — n r. 94625.
ZI. 50.090 _  n r. 6.36093.

ZI. 1.000 -  n -ry : 413123 654293 633584 
19130 103006 850175 52079 739917 796787< 
657769.

ża po lic ji n a  pom nik  a d m ira ła  N elsona. 
P iesza  p o lic ja  k ilk a k ro tn ie  p rzy p u ­
szczała a ta k  do tłum u , chcąc go rozpę­
dzić pa łk am i gum ow em i.

Gdy to  n i j  pomogło, z je d n e j z okoli 
eznych ulic ru szy ł w pełnym  galop ie  
oddział konnej p o iir ji .  P o lie jan e i w g a  
lopie w spięli się na stopn ie  pom nika , 
rozdz ie la jąc  na w szystk ie s tro n y  razy  
p a łk am i gum ow em i. Dzięki te j szarży  
zdołano okolice pom nika oczyścić z bez 
robo tnych .

LONDYN , 2. 11. (wł.) Dziś około godz. 
8-ej w ieczorem  w okół p a rla m en tu  zgro  
m adzii się tłum  złozony z 5 ty s . osób, 
k tó ry  zaczął n ap ierać  n a  o tacza jącą  
gm ach  po lic ję . W ów czas z bocznych 
ulic  zaczęła się szarża  po licji na ko­
n iach , k tó ra  w c iągu  k ilk u  m in u t roz­
p roszy ła  tłu m  w y p ie ra jąc  go poza niGst 
w estm inste rsk i.

Rów nocześnie na g a le r j i  izby gm in  
zaszedł incydent. M ianow icie je d n a  ze 
zn a jd u ją cy c h  się tam  osób zaczęła wzno 
sić okrzyki ant., rządowe. D em o n stran ­
ta  n a ty ch m ias t usun ię to  z g a le r j i  i a re ­
sztow ano. D elegac ja  złożona z 4-eh bez­
robo tnych  zos ta ła  p rz y ję ta  przez p rzy ­
wódcę L ab o u r P a r ty  L andsbu ryego , k tó  
rernu  ośw iadczyła, że pow ażna g ru p a  
bezrobo tnych  postanow iła  un iezależn ić 
się od będącego pod w pływ em  kom uni­
stów  zw iązku i stw orzyć w łasną rad ę  
bezrobotnych, k tó ra  p ra g n ie  w spó łp ra­
cować z L ab o u r P a r ty , w  k ie ru n k u  uzy  
sk a n ia  p op raw y  b y tu  bezrobotnych  
śro d k am i legalnem i.

LONDYN, 2. 11. (PA T .) P rzyw ódca 
bezrobotnych  C lim pton, k tó ry  orgranizo 
w ał m arsz  g łodnych  n a  L ondyn zos ta ł 
aresztow any . C lim pton zosta ł sk a za n y  
doraźn ie  n a  ty d z ień  a re sz tu  za  podbu­
rz a n ie  tłu m u .
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Z pism i depesz
s m i i v r i A  W POLSKIEM  RADJO. ™NADUŻYCIA W DOLSKIEM RAD JO.
W  czasie k ontroli przeprowadzanej 

ostatnio w polskiem  radjo w Katowi­
cach, przez przybyłych z centrali w 
W arszaw ie rewidentów, w ykryto po­
ważne uchybienia natury p ien iężn y .

S p rz e n ie w ie rz e n i a  d o ty czą  d z ia łu  
s p r z e d a ż y  a p a r a t ó w  o d b io rczy ch  m a r k i  

D e te fo n “, p ro w a d z o n e g o  p rzez  p. M ie ­
czy s ław a  P a s k a ,  p e łn ią c e g o  ró w n o cze ś ­
n ie  o b o w iąz k i  k i e r o w n i k a  z n a n e j  w  K a  
to w icach  k a w ia r n i  „ A tla n t ic " .

Z polecenia prokuratora Paska aresz 
towano i przekazano do dyspozycji sę­
dziego śledczego.

OSTRE ZATARGI PRACOW NICZE  
W  ZAGRANICZNYCH TOW ARZY­

STW ACH UBEZPIECZEŃ.

W ostatnich tygodniach w szeregu  
zagranicznych towarzystw  ubezpieczeń  
w ynikają ostre zatargi na tle prób ob­
niżenia plac pracowniczych i redukcyj 
personelu. P ierw sze u siłow ały  obniżyć 
płace dwa włoskie tow arzystw a „Assi- 
curazioni Generali" i „Riunione Adria- 
tica", które w ym ów iły  prace całem u  
personelowi. Pod groźbą strajku  wymó  
w ien ia  zostały w inspektoracie pracy  
cofnięte i wyznaczono 30-dniowy term in  
dla dalszych pertraktacyj

Natom iast tow. ,,Przyszłość" będące 
własuością w iedeńskiego tow arzystw a  
„Feniks" w ym ów iło prace jednej trze­
ciej personelu i trw a nadal w swoim  
postanowieniu. W obec tego związek  
pracowników ubezpieczeniowych (który  
zeszłorocznej w iosny przeprowadzał 
strajk  w tow. „Riunione" po wielokrot­
nych konferencjach zapow iedział strajk  

W czoraj odbyło sie  w związku zebra 
nie delegatów w szystkich tow arzystw  
ubezpieczeń, które uchwaliło solidar­
ność z pracownikam i „Przyszłości" i 
gotowość poparcia strajkiem  we w szy­
stkich towarzystw ach ubezpieczeń.

MŁODZIEŻ Z POD Z N A K U  O. W P.
W  Pecnie pod Czem piniem  bojówka  

O. W. P. uzbrojona w k ije  i  pałki gu­
mowe napadła na sale, w  której odby­
wała sie wieczornica związku strzelec­
kiego. N apastn icy zdem olowali urządzę 
nie sali oraz poranili szereg osób. T y l­
ko dzięki temu, że kom endant Strzelca  
zabronił swoim ludziom kontrakcji i 
zamknął zebranie odśpiewaniem  „Wszy 
stkie nasze dzienne sprawy", nie doszło 
do dalszego rozlewu krwi.

Przed sądem grodzkim w Śrem ie 
stanął w tych dniach członek O. W. P. 
w Śrem ie Ciesiołka Stanisław , oskarżo­
ny o to, że na zabawie w Bazarze znie­
w ażył słownie, a następnie tepem na­
rzędziem zranił kom endanta „Strzelca" 
p. Rojke- Bandycki ten napad jest tem- 
bardziej godny napiętnowania, że na­
padnięty nie dał najm niejszego powodu 
do zajścia, a jedynie w towarzystw ie 
kolegów przybył do jednego z lokali 
„Bazaru" i zasiadł do stołu.

Oskarżony starał sie na rozprawie 
dowieść sw ej niew inności w ten spo­
sób, że był pijany, wobec czego stracił 
świadom ość i nie w iedział, co robi. 
ŚJ-wiadkowie jednak zeznali obciążają- 
co, akcentując w yzw iska i ordynarne 
zachowanie sie  oskarżonego w  lokalu. 
Po przeprowadzonej rozprawie sąd za­
sąd ził Ciesiołkę na 5 tygodni wiezienia.

BR O D ZIAN K I DLA DZIECI
W  OŚRODKACH M IEJSK ICH .

W zorem m iast am erykańskich, zgo­
dnie z nowoczesnem i w ym aganiam i hi- 
gjeny, postanowiono i u nas wybudo­
wać w większych ośrodkach m iejskich  
brodzianki dla dzieci. Są to dużych roz­
m iarów płytkie baseny betonowe, w y­
budowane w ogrodach przeważnie w 
środku miast, um ożliw iające dzieciom, 
pozostającym  przez lato w m ieście, ko­
rzystanie z nadzwyczaj zdrowych ką­
pieli podczas upałów. Pierw szą taką  
brodzianke ku uciesze dziatw y wybu­
dowano w parku im. Ks. Londzina w  
Katowicach. Obecnie buduje sie wiele 
brodzianek w innych m iastach a mie­
dzy niemi w ogrodzie Saskim w W ar­
szawie.

O najważniejszych zadaniach sejmu i senatu.
Rozpoczynająca się doroezna se­

sja zwyczajna izb ustawodawczych 
ma do spełnienia kilka zadań pierw­
szorzędnego państwowego znacze­
nia.

Uchwalenie budżetu na najbliż­
szy rok gospodarczy 1933-34 jest 
głównem, choć nie jedynem, zada­
niem sejmu i senatu i zabierze z pe­
wnością wiele godzin debaty w ko­
misjach i na plenum. Wierzyć nale­
ży, że większość posłów i senatorów 
przystąpi do tej pracy z calem po­
czuciem odpowiedzialności, że deey-

niera obowiązującego ustawodaw­
stwa, zawiera więc szereg pozycyj 
sztywnych- Sztywnemi również w 
pewnej mierze są te pozycje, które 
określają świadczenia państwa na 
rzecz pogotowia obronnego, oświa­
ty, wymiaru sprawiedliwości czy 
służby bezpieczeństwa, gdyż zejście 
tu  poniżej pewnego minimum mo­
głoby odbić się ujemnie na spraw- 
nem funkcjonowaniu maszyny pań­
stwowej.

Praca sejmu i senatu pójść może 
w trzech kierunkach:

zje będą podejmowane po głębokiej przeprowadzanie dalszej oszczędno
rozwadze i wszechstronnem oświe­
tleniu nasuwających się zagadnień. 
Nasze izby parlamentarne dwule­
tnią już swoją pracą złożyły dowód, 
że w większości swej nie pracują dla 
poklasku galerji, dla zdobycia ta­
niej popularności, lecz że motywem 
ich uchwał i aktów ustawodawczych 
jest zawsze wzgląd na dobre pań­
stwa i rzeczowe ustosunkowanie się 
do sprawy, będącej na porządku 
dziennym obrad.

Przedmiotem czujnej troski sej­
mu i senatu stanie się z natury rze­
czy

przewidywany na rok najbliższy 
deficyt,

który w preliminarzu rządowym 
przekracza kwotę 350 miljonów zł. 
Preliminarz ten po stronie wydat­
ków wskazuje wprawdzie w poszczę 
gólnych pozycjach raczej górną gra­
nicę przewidywanych rozchodów i 
nie wyłącza uzyskania pewnych o- 
szczędności, choćby w związku z 
nieukończonym jeszcze procesem 
zniżki cen czy też w związku z prze- 
widywanem dalszem moratorjum 
zobowiązań międzynarodowych.

Pamiętać jednak należy, że bud­
żet państwowy w dzisiejszej swej 
postaci, nie uwzględniający zupeł­
nie inwestycyj w większym stylu, 
jest w pierwszym rzędzie wykona-

ści, wyszukanie nowych źródeł do­
chodu dla skarbu państwa, wreszcie 
przystosowanie obowiązującego u- 
stawodawstwa do sytuacji ekono­

micznej kraju.
Nie przesądzając, w jakim przede­
wszystkiem kierunku pójdą te pra­
ce, ani nie rozstrzygając pytania, 
czy i w jakim stopniu zdołają nasze 
izby ustawodawcze budżet zrówno­
ważyć, stwierdzić należy z naci­
skiem, że nawet deficyt prelimina­
rza, dochodzący zaledwie do 15 proc. 
przewidywanych wydatków, nie ino 
że w żadnej mierze oddziałać dr-tkli 
wiej na stabilizację naszych stosun­
ków gospodarczych i monetarnych.

Z projektów ustawodawczych, 
wniesionych już w czasie sesji ubie­
głej do laski marszałkowskiej, dwa 
przedewszystkiem zaprzątną uwagę 
obu izb i doczekają się zapewne rea­
lizacji:
ustawa samorządowa i ustawa o sca 

leniu ubezpieczeń społecznych. 
Projekty te znane są już oddawna 
opinji publicznej, która też miała 
sposobność podjąć obszerniejszą na 
te tematy dyskusję. Częściowo znaj­
dowały się już zimą b. iv na war­
sztacie sejmowych prac komisyj­
nych. W czasie zaś przerwy w obra­
dach izb ustawodawczych kłub B. B. 
W. R. niejednokrotnie przeprowa-

Atak z nieoczekiwane! strony.
CZŁONEK K L U B U  BBW R. PRZECIW KO POLITYCE GOSPODARCZEJ

RZĄDU.

W centrali związku kupców _ w 
Warszawie odbył się onegdaj zjazd 
prezesów. dyrektorów i radców 
prawnych żydowskich organizacyj 
kupieckich w Polsce.

Po wyborze prezydjum, głos 
zabrał pos. Wiślicki. Mówca zatrzy­
muje się przedewszystkiem nad spra 
wą zwiększenia konsumcji w Pol­
sce. 70 proc. ludności stanowią cliło 
pi i wobec spadku cen produktów roi 
nych, rząd domaga się redukcji cen 
artykułów przemysłowych, aby u- 
możliwić chłopu nabywanie towa­
rów. Rząd prowadzi jednak jedno­
stronną politykę gospodarczą, zapo­
minając, że istnieją jeszcze inne war 
stwy ludności w Polsce i że trzeba 
pomyśleć i  o nich. Rząd udzielił mi 
ljonowych zapomóg organizacjom 
rolniczym, zwłaszcza spółdzielniom, 
które roztrwoniły te sumy, a potem 
zbankrutowały. Obecnie rząd wydał 
znów 4 dekrety, wprowadzając mo­
ratorjum dla ludności rolniczej. Przy 
noszą one jednak — zdaniem mów­
c y  — wielką szkodę całokształtowi 
gospodarstwa krajowego.

Ulgi podatkowe, ustalone przez 
wiceministra skarbu Starayńskiego, 
nie dały żadnych wyników. Chodzi 
tu o zaległe podatki w sumie 700

milj. złotych. Rząd spodziewał się, 
że dzięki ulgom, szerokie warstwy 
ludności będą mogły spłacić swe 
zaległości podatkowe. Z całej tej su 
my spłacono jednak zaledwie półto­
ra  miljona, a z ulg skorzystały tylko 
wielkie firmy, zamiast drobnych 
płatników, dla których dekret został 
wydany. Gdy rząd doszedł do przeko 
nania, że ulgi nie skutkują, wprowa 
dził bardzo surowe przepisy egze­
kucyjne.

5>Ale — oświadcza mówca — egze 
kucje w nocy pomogą akurat tyle, 
co ulgi w dzień. Kupiec nie ma pie 
niedzy na płacenie podatków, bo 
zjadł swój kapitał i nic mu już nie 
pozostało*4.

Mówca oświadcza dalej, że nale 
żałoby znacznie obniżyć podatek ry  
czałtowy, oparty na obrocie z lat 
1928, 1929 i 1930, t. zn. z lat dobrej 
konjunktury. Jednak rząd nie zgo­
dzi się tego uczynić.

Warszawski dziennik żydowski 
„H ajnt“, podając streszczenie prze­
mówienia pos. Wiślickiego, stwier­
dza, iż wywołało ono niemałe zdziwię 
nie ze względu na przynależność klu 
bową mówcy. Jak wiadomo, pos. Wi 
śUcki należy; da klubu BBWR.

dzał obszerne dyskusje na temat 
zagadnień, związanych z temi pro­
jektami, dążąc do wszechstronnego 
oświetlenia problemów i ujednolice­
nia poglądów w kwestjach wątpli­
wych.

Społeczeństwo nasze poczyna 
coraz mniejszą zwracać uwagę na 
krasomówcze popisy sejmowych re­
torów i rozumie, że pozytywna pra­
ca ustawodawcza koncentruje się w 
pierwszej linji w debatach komisyj­
nych. Uchwały plenum są już naj­
częściej tylko formalnem podsuwa­
niem opinji skrystalizowanej w po­
przednich, szczegółowych i popar­
tych znajomością rzeczy komisyj­
nych rozprawach. W tych to labo­
ratoryjnych pracach bierze udział 
niemal wyłącznie kłub BB. wno­
sząc szeroką inicjatywę społeczną. 
Dzięki temu sejm nasz i senat stały 
się wreszcie sprawnym instrumen­
tem pracy państwowej, kuźnią u- 
staw podejmowanych tylko z pun­
ktu widzenia interesów całości, bez 
domieszki partyjnej rachuby i chę­
ci schlebiania galerji.

Dość wskazać na prace komisji 
konstytucyjnej, sabotowane i prze­
milczane przez całą opozycję, by 
zrozumieć, jak w cieniu nieefektow­
nej może, ale rzeczowej debaty, bez 
reklamy prasowej i oklasków gawie 
cizi, rodzą się historyczne akty usta- 
-wodawcze, będące magna charta na­
szego państwowego rozwoju. 1 w 
tej sesji
praca nad napraw ą naszego ustroju 

potoczy się energicznie naprzód. 
Komisja ukończy zapewne obec-ny 
etap swych stucljów. dokończy dy­
skusji nad zasadniczemi tezami u- 
strojowemi, by przejść zkolei do eta 
pu ostatniego:
skodyfikowania nowej konstytucji.

Nie zabraknie oczywiście i prób 
ze strony opozycji zawichrzenia rze 
czowości i powagi ' brad. Tradycyj­
ne żale i jeremjady,, niegroźne pa­
pierowe gromy i rozdzieranie szat, 
znane nam już oddawna kolejki co 
tęższych sejmowych gębaczy, vota 
nieufności, wnioski nagłe, lawina 
interpelacyj. Opozycja odsunięta od 
realnego wpływu na tok pracy usta­
wodawczej, przez demagogiczne bar 
ce spróbuje raz jeszcze przywabić 
ku sobie uwagę i względy ogółu.

Lecz są to metody tak już ogra­
ne, że budzą tylko pobłażliwe wzru­
szenie ramion. Pozytywna, pań- 
stwowotwóreza praca izb ustawoda­
wczych potoczy się swoją koleją 
mimo opozycyjnych interludjów.

Ra.

z a s ą d z ę : :: w s p ó l n i k ó w  s z a j ­
k i  H A N D LA R Z Y  ŻYWYM TOW A­

REM.

W yrokiem  sadu federalnego w Bu­
enos A ires zostali skazani na karę 3 la* 
i  6 m iesięcy  w ięzienia dwaj obywatele 
polscy wyznania m ojżeszowego: Hersa 
L ajtm an, lat 33, sprzedawca uliczny i 
Sam uel Granata, lat 21, kapeluszu ik za 
podrabianie i  fałszow anie paszportów  
celem  u łatw ienia  ucieczki z kraju człot? 
kom  zbrodniczej organ izacji „Zwimig 
’dal", k tóra prowadziła handel żywym  
towarem .
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Gospodarka przedsiębiorstw państwowych k r o n i k a
na terenie woiewództwa kieleckie o.

W spraw ozdaniu najw yższej izńy 
io n tro li za rok 1931/32 znajdujem y 
Mekawe oświetlenie gospodarki w 
>rzedsiębiorstwaeh państw owych na 
terenie naszego województwa.

Najwięcej^ uwagi w spraw ozda­
niu tein poświęcono państw owej 
Kry tw ór ni prochu i m aterjalów  kru- 
> ących  w Zagożdżonie, ’ k tórej N. 
•i K . zarzuca między innemi dowol­
ność w dysponow aniu sumami obro 
yowsmi:

„Stw ierdzono mianowicie, źe 
wśród należności przedsiębiorstw  
<ia dzień 1 g rudn ia  1931 rl figuro­
w ały pożyczki, udzielone miejsco­
wej kasie pożyczkowej (50-739.90 
sl.), spółdzielni (40.000 zh), komite­
towi budowy kościoła (63.613.56 zh), 
a ponadto zaliczka udzielona gminie 
miejscowej na poczet podatków 
gm innych, jak ie  w latach następ­
nych będą się należały od przedsię­
biorstw a (15.552.34 zł.), oraz po­
życzka udzielona departam entow i 
uzbrojenia m in isterstw a spraw  woj 
skowych na.rozbudow ę politechniki 
warszaw skiej w związku z utworze­
niem katedry  nauki o m aterjałaeh 
Wybuchowych (240.000 zl.)“.

Wydatku powyższe kw estjonuje 
iN- T. K. głównie ze względu na ich 
.nielegalność. Prócz tego już z pun­
k tu  w idzenia celowości i oszczędno­
ści podnosi N. T. iC- zarzu ty  „w spra 
Wie uskutecznionych przez to przed­
siębiorstw o w ydatków  na zakup 

osztownego um eblowania do gabi- 
etów dyrektorów  wytwórni, poko-

Swiętv Hubert — 
patron łowiectwa.
Bylo przed wielu laty, gdy na 

.dworze króla franków, Teodoryka ITT 
źyl mąż jeden, imieniem Hubert i spra. 
wowal nrząd ochmistrza. W wyscy go ee 
nih  i głęboko szanowali, poczytując go 
sobie, za wzór wszelakich cnót i dosko­
nałości. Byłby żył szczęśliwie ów do. 
bry pan gdyby nie śmierć najukochań­
szej żony Florybony. Cios ten pogrą. 
żyl go w smutek.

Usunął sie tedy Hubert od dworu i 
dostojeństw, by w ukryciu przed na­
tręctwem ludzkiem pędzić smutny swój 
żywot samotny w .zaciszu lasów, okala, 
jących jedón z jego zamków. Jedyną roz 
rywką w zmartwieniu były dla niego 
łowy, którym się namiętnie oddawał 

I oto zdarzyło się pewnego razu, że 
w poszukiwaniu zwierzyny, został 
świadkiem niezwykłego zjawiska. 
Wśród głębokiej ciecy, wyłonił się z 
kniei olbrzymi jeleń, niosący wśród 
rozrosłej nad głową korony krzyż, od 
którego na wszystkie strony padał o- 
ślepiający blask. Zdumiał się dzielny 
m yśliwy, broń w ypadła mu z ręki i 
padł na kolana, kornie chyląc czoło 
przed znakiem Chrystusa. A gdy pod. 
niósł głowę, znikło cudowne zjawisko, 
zostawiając jeno w sercu Huberta nie­
zatarte wrażenie enaku z niebios.

Zaprzestał więc od tego dnia łowów, 
mienie swe rozdał zakonnikom, a sam 
zamknął się w klasztorze, gdzie doko.
T ł -  > *  . - . p . v - o  J - y . r n f p  ę f f l  1 - p f  p ó ź -

niej wyniesiono Huberta w poczet św ię. 
tych. Cudowna ta liistorja rozniosła się 
po całym świeeie, a m yśliwi obrali so­
bie św. Huberta za swego patrona.

Kult łowiecki św. Huberta dotarł 
do Polski o wiele później, za czasów Au 
gusta II Sasa. W tym czasie dopiero 
kroniki notują pojawienie się u nas roo 
powszechnionego na zachodzie ceremon 
jału, rozpoczynającego w dniu św. H u. 
berta (3 listopada) łowy od solennego 
nabożeństwa. Samą wszakże legendę o 
św. Hubercie niektórzy kronikarze pol­
scy notują znacznie wcześniej.

Podają nawet, że ten cud łowiecki, 
[wydarzyć się miał w lasach świętokrzy 
skich, co naturalnie nie jest prawdopo. 
dobne.

Zachowany po dzień dzisiejszy sta- 
b i ,y< - j rzadko już jednak

jest obchodzony a  tradycyjną pompą, 
i tó r a  cechowała dawne czasy.

ju reprezentacyjnego (stołowy) przy 
kasynie i urządzenie sali konferen­
cyjnej (obicie ścian m aterją), oraz 
wydatków, związanych z opracowa­
niem projektów tych mebli"

Z dalszych uwag dowiadujemy 
się, że w r. 1931 na dodatek świą­
teczny dla pracowników wydano 
111.200 zh, ogłoszenia i prenum erata 
pism kosztowały 17.438.87 zh, ropre 
zeritacja 8.501.98 zh, utrzym anie po­
koi gościnnych 12.339 zh, a prze­
jazdy ze stacji kolejowej do w y­
twórni i odwrotnie 26.633.41 zh 

W zakresie gospodarki państwo­
wych wytwórni uzbrojenia stw ier­
dza N. I. K-: „ujem ne wyniki w tym 
okresie produkcji na rynek pryw at­
ny (rowerów oraz kłódek systemu 
,P an au t“). Co do wydatków tego

przedsiębiorstwa, N. I. K. zażądała 
m. in. w yjaśnienia:

1) poważnych wydatków na .po­
dróże zagraniczne (w roku 1930 — 
114.744.33 zł.);

2) nieopartych o żaden obowią- 
zek praw ny dopłat do kasy przezor­
ności pracowników umysłowych (w 
r. 1930 — 221.86,1.70 zh);

3) w ypłacania dodatkowych po­
zaumownych w ynagrodzeń persone­
lowi dyrekcji;

4) w ypłat zaliczek i pożyczek per 
sonetowi dyrekcji (zaliczki na tan- 
tjem y i pożyczki wzamian gra ty fi-- 
kacyj świątecznych).

„W yjaśnień w tych spraw ach ze 
strony rady  adm inistracyjnej P. W. 
U- jeszcze nie otrzym ano" — koń­

czy N. I. K.

L is to p ad
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Hihofaf Nowcow
członek zarządu Rosyjskiego Twa iokrorzysiności 

w Polsce oddział w Sosnowcu 
zmarł w cfniu 1-ym lisłepada 1S32 r.

W zmarłym tracimy niestrudzonego działacza  
na niwie społecznej.

C z e ść  Jego p am ięci!
Zarząd Towarzystwa-

C z a rn a  l is ia  p o d a tn ik ó w
przed energicznem egzekw ow aniem  zaległości.

Prace nad przygotowaniem list 
podatników-rolników, którzy przez 
jaw ną zlą wolę popadli w zaległości 
podatkowe, są na ukończeniu. W wo 
jewództwie warszawskiem  lista zło­
śliwych podatników, wśród których 
znajduje się wiele znanych nazwisk, 
jest już zestawiona.

strony tych złośliwych płatników  
byłoby niesprawiedliwe, ze względu 
na płatników , wywiązujących się 
lojalnie z obowiązku płacenia podat­
ków skarbowi państw a, m inister­
stwo skarbu poleciło wszcząć w sto­
sunku do opornych płatników  ener­
giczne kroki egzekucyjne w celu

Ponieważ — jak  inform uje , jaknajrychlejszego uzyskania za- 
„ Is k ra 1 — dalsze tolerowanie przez ległych sum podatkowych oraz nie- 
wdadze skarbowe tendencyjnego od- dopuszczenia do tworzenia się no- 
wdekania w płat podatkowych ze wych zaległości.

Dyrekcja fabryki Schona
zaproponowała robotnikom 11 proc. obniżki pład

ST R A JK  TRWA W DALSZYM CjtĄGU. — ROBOTNICY ZGADZA­
JĄ SIĘ  NA 5 PROC. OBNIŻKĘ.

W zatargu, jak i trw a od szere 
gu dni między robotnikami, a  dyrek 
cją fabryki C. G. Sclión w Sosnow­
cu, zaszedł nieoczekiwany zwrot — 
D yrekcja fabryki, która dotychczas 
sta ła  na nieustępliwym stanowisku 
20-procentowej obniżki płac, w uh. 
sobotę poprosiła delegatów robotni­
czych na konferencję, na której o- 
świadczyła, że zmienia dotychczaso­
we swe żądania i proponuje 12 i pół 
proc. obniżki.

Propozycja ta została przez ko­
m itet strajkow y odrzucona- W nie­
dzielę dyrekcja fabryki znów popro­
siła członków komitetu na konferen­
cję, na której zniżyła swe żądania 
do 11 proc. obniżki płac.

Delegaci ze swej strony oświad­
czyli, że muszą się porozumieć % ro­
botnikam i. W niedzielę w godzinach

popołudniowych sekretarz Rzepa 
odbył w fabryce zebranie ze s tra j­
kującymi robotnikami, którzy w spo 
sób stanowczy odrzucili propozycję 
dyrekcji, oświadczając, że godzą się 
najwyżej na a proc. obniżkę.

Sekretarz Rzepa o decyzji robotni 
ków zakomunikował dyr. Kromero­
wi. S tra jk  trw a w dalszym ciągu 
bez zmian.

W niedzielę, jeden ze s tra jk u ją ­
cych robotników zasłabł w fabryce 
i odwieziony został do domu.

Zorganizowany już został komi­
tet pomocy stra jku jącym  robotni­
kom i ich rodzinom. W  dniu wczo­
rajszym  wysłana została do staro­
stw a do zatw ierdzenia lista ofiar. 
Do komitetu strajkow ego wpływa­
ją droJ De sumy pieniężne na akcję 
Domocy strajkującym .

Awan ury w komitecie właścicieli gruntów
w Czeladzi,

S ta ry  kom itet właścicieli gruntów 
w Czeladzi z p. Nobisem na czele, zigno 
row ał sobie uchwałę nadzwyczajnego 
walnego z eb ra iia  rolników, którzy sta­
nęli na stanow isku polubownego za­
ła tw ien ia  zatargu . S tary  kom itet m iał 
zdać nowemu księgi i wszystkie doku­
menty. Na drugim  zkolei zebraniu 
członków starego i nowego zarządu do­
szło do aw antur, które zlikwidować 
m usiała policja. A w antury  te wywoła­
ne zostały żądaniem p. N obisa i pozo­
stałych członków kom itetu odszkodo­
wania za swą pracę, k tó ra  się wyraża 
sum ą 13 tys. zł.

N a sali doszło do w ielkiej wrzawy. 
P. Nobisa usunięto z sali. Skarbnik  ko­

m itetu, na podstawie zebranego m ater- 
pału, stw ierdził, że p retensje p. Nobisa 
i pozostałych członków kom itetu  są bez 
podstawne, gdyż członkowie z p. N. wy­
nagrodzenie w sumie 5.600 zł. podczas 
swej kadencji z kasy w ybrali.

W dalszym ciągu zebrania stwierdzo 
no bezużyteczne wydatkow anie przez 
sta ry  kom itet sumy 8.600 zł.

Następnie zebrani sporo czasu po­
święcili sprawom  gospodarczym  kom i­
tetu, om aw iając dostawy ży ta siewne­
go i sprawę zakupu sprzętów ro ln i­
czych. Zakupione swego czasu sprzęty 
rolnicza uległy całkow item u zniszcze­
niu.

KALENDARZYK.
Dziś H u b e r ta  
Ju t ro :  K aro la  

W schód słońca: 6 31 

Zachód słońca: 4.24

R A O J O
W ARSZAW A.

Czwartek, 3 listopada.
11.40. Codz. Przegląd  P ra sy  Polsk. 

11X0. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu 
z W arsz. 12.05. P rog ram  na dz. nast.
12.30. Urz. kom. PIM . 12.35. 5 koncert 
szkolny z Pilh. W arsz. 15.40. 1Cora. go. 
spodarezy. 15.50. Piosenki. 16.00. Chłop­
cy w domu. 16.15. F rancuski. 16.30. Mu 
zyka jazzowa. 16.40. Odczyt ak tualny .
17.40. P rogram  na dz. nast. 18.00. Muzy 
ka lekka. 19.00 Rozmaitości. 19.20. W ia­
domości beiż. 19.30. K w adrans lit. Opo­
w iadanie p. t. Doczekałem się. 19.45. P r. 
Dz. Radj. 20.00. M uzyka lekka. 20,55. 
W iad. sport. 21.00. Dod. do P ras. Dz. 
R adj. 21.30. Słuch. p. t. Jesień pg. Rcy_ 
monta. 22.15. Muzyka tan. 22.55. Urz. 
kom. PIM . i kom. policyjny. 23.00. M u­
zyka tan.

KATOW ICE.
Czwartek, 3 listopada.

11.40 Codz. przegląd P ra sy  Pol 
skiej z W arsz. 11.50. Kom. meteor, z 
W arszawy. 11.58. Sygnał czasu z W ar. 
sza wy. 12.05. P rogram  na dz. nast. 12.19. 
Interm ezzo muz. 12.25. Kom. gospod.
12.30. Kom. meteor. 12.35. 5 koncert szk l 
z W arsz. 15.40. Kom. gospod. z Warsz, 
15.59. Interm ezzo muz. IG.00. Tr. z W arsz.
16.30. Interm ezzo muz. 16.40. Odczyt z 
W arsz. 17.00. P ły ty . 17.40. Odczyt z W ar 
szawy. 17.55. P rogram  na dz. nast. 18.00 
M uzyka lekka. 19.00. Feljetou sport.
19.15. Rozmaitości. 19.25. Kom. harcer­
skie. 19.30. Tr. z W arsz. 22.15. P rogram  
na dz. nast. 22.20. Tr. z Warsz..

WARSZAWA.
Piątek , 4 listopada.

11.40. Codz. Przegląd P rasy  Polsk. 
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu 
z W arsz. 12.05. P rogram  na dz. nast. 
12.10. P ły ty . 13.20. Urz. kom. PIM . 15.40. 
Kom. gospod. 15.50. Chwilka lotn. 15 55. 
Chwilka m orska o kolonjalna. 16.00. 
Przegląd wydawnictw perj. 16.15. An­
gielski. 16.30. Piosenki chóru W arsa.
16.40. Odczyt p. t. Nowoczesna gospodar 
ka stolicy. 17.00. K oncert ork. dętej. 
17.55. P rogram  na dz. nast. 18.00. Muzy 
ka lekka. 19.00 Rozmaitości. 19.20. Przo 
gląd roln. 19.80. Feljeton p. t. Złorzeczą 
nia i błogosławieństwa. 19.45. P ras. Dz. 
R adj. 20.00. Omówienia koncertu symf,
20.15. Koncert symf. z F ilh . W arsz.
22.40. W iad. sport. 22.45. Dod. do P ras. 
Dz. R adj 22.55. Urz. kom. PIM . i kom. 
policyjny. 23.00. Muzyka tan.

—o n o —
TEA TR  M IE JS K I W SOSNOWCU.
Dziś w czwartek na S aturn ie  — 

św ietna kom edja w 3 aktach S tefana 
K iedrzyńskiego p. t.: „Szczęście, od ju ­
tra". U dział biorą pp.: M arja  Szczęsna, 
H alin a  Drohocka, H elena Tańska, Bole 
sław Orliński, Rom an Tański, 'Woj­
ciech W ojtecki i inni. Początek o godz.
8 wiecz. Ceny miejsc od 70 gr. do 3 zł. 
Przedsprzedaż biletów w C. K. S.

W piątek, dnia 4 b. m. o godz. 8.15 
wiecz., gościnny występ artystów  tea . 
trów  lwowskich w św ietnej sztuce p_g. 
powieści Jarosław a H aska „Dzielny wo 
jak  Szwejk". W dwuch popisowych ro 
lach w ystąpią pp.: Ludwik Czarnów, 
ski i Leon W yrwicz. Pełne hum oru i 
walorów scenicznych widowisko w 12 
obrazach w wykonaniu pierwszorzęd­
nych artystów , w efektownej szacie de 
koracy jnej Z. B alka, niew ątpliw ie zgro 
madzi liczne rzesze melomanów i sym 
patyków  króla hum oru Leona W yrw i 
cza.

W sobotę, dnia 5 b. m. poraź d rugi 
„Dzielny wojak Szwejk".

TEA TR W DĄBROW IE.
W sobotę, dnia 5 b. m. o godz. 8.15 

wiecz., w sali kina „Kom eta" — „Szczę 
seie od ju tra", kom edja w 5 akiach 
St. Kiedrzyńskiego. Przedsprzedaż bi­
letów w cukierni W P. Pietrzaka.

W niedzielę popołudniu o godz. 4 ej 
— „Panienka z dancingu". Ceny popu 
larne od 49 gr. do 2.49 zł.

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15 
— prom jera „Królowa przedmie 

seia wodewil w 5 aktach K. K rum łow  
skiego, z m uzyką znanego na terenie 
Zagłębia prof. W. Powiadowskiego. W  
sztuce bierze udział cały zespół oraz 
statyści pod kier, reżyserskim  B. Orlid 
skiego.



Str. 4,

1 K IELC .
(Is) S traż  ogniowa m iejska w Skar-

i-ysj-u Kam. „Nie m iała  baba kłopotu,
wiec w Skarżysku organizuje siq w 
szybkiem tem pie straż  ogniowa mi J- 
ska. P a lą  sią do straży, ale czy będą 
sią palie do płom ienia grubych pienie- 
dzy na u trzym ani6. . ., ttt

(k) Aresztowanie komumstow. W pią 
tek i sobotą ub. tygodnm , policja radom

sztowany na dworcu autobusowym w 
chwili srdy w ysiadał z samochodu przy 
byłego z W arszawy. Znaleziono przy 
nim paczkę z bibułą komunistyczną, 
oraz Moszck Tefer, zam. przy ul. K o.
szarowej 15. , ^t

Na terenie zas Białobrzegów. Na 
tan  Rajchm an, Chaim Goldwaser, W olt 
Kozłowski, Moszek Borensztajn i  Sza. 
el B irm an, Kozłowski jest członkiem 
OK. KPP. na okrąg kieleeko-radom-

S '*Podczas rew izji znaleziono bogaty 
m aterja ł dowodowy w postaci bibuły i 
innych kom prom itujących dokumentów 

Aresztowanych osadzono w wiązie.

’" " ’ Ik) Po pijanem u. Bąbacz W łady. 
sław zam. w Czarnowie Skarbowym, 
gm. Niewachlów, pow. kieleckiego,, za­
meldował w kom isarjaeie p p. m Kielc, 
że dnia 29 ub. m. w racając po libacji z 
Kielc do domu w raz z będącym row . 
nież w stanie nietrzeźwym  Borucin- 
skim, na drodze za mostem kolejowym 
przy ul. M łynarskiej wszczął z Borució 
skim sprzeczką, w czasie k tórej Boru- 
ciński począł go bić .pięściami, a na. 
stąpnie ściągnął z niego palto, które
rzucił do kałuży, a gdy palto to pod- 
oiósl, stw ierdził b rak  w mm 57 zł. Boru 
cińskiego zatrzymano.

(k) Kradzieże. Boguchwał P erli, zam. 
w K ielcach przy ul. P iotrkow skiej 33, 
skradziono 4 stare  budziki, pozostawio­
ne w oknie wystawowem sklepu, wart. 
25 zł.

Gawlikowskiemu Ignacem u, zam. w 
Kielcach przy  ul. K ilińskiego 20, z po. 
koju czeladników piekarskich, skradzio 
no kurtką watową, w art. 20 zł.

W achowskiej Franciszce, zam. w 
K ielcach przy ul. W esołej 4, w czasie 
jej nieobecności, skradziono 800 zł. go­
tówki, oraz z drw alki opału na 11 z I.

(k) Spłoszeni podpalacze. R ata j P rań  
ciszek, zam. we wsi G apinin, gm. Ossa, 
pow. opoczyńskiego, zameldował, że dn. 
25 ub. m. o godz. 23_ej jacyś złoczyńcy 
usiłowali odpalić jego stodołą,, lecz 
spłoszeni przez sołtysa Nowackiego, 
zbiegli do pobliskiego lasu, porzucając 
na m iejscu 2 kaw ałki knota, przesyco­
nego benzyną, pudełko zapałek i ka­
wałek siarki. .

(k) Pożary. W  Seceminie, pow. wio. 
szczowskiego, w zagrodzie W asika 
Szczepana pożar zniszczył stodołą wraz 
ze zbożem 5 sieczkarnią. Ogień wznie­
ciły dzieci M argasa Józefa z Secemina. 
S tra ty  wynoszą 1570 zł.

Na łące m ają tk u  Lasocm, gm. Olesz 
no, now. włoszczowskiego, spalił sią 
bróg siana, w art. 825 zł. własnosc Nie- 
mojewskiego E dw arda. P ożar powptał 
z podpalenia, którego dopuścił sią pa­
stuch Łapot Franciszek, la t 12, zam w, 
Lasoeinie

K s  A w  ; v w o n t e p in .

0 6 Ł O S Z E N I E
W dniu 7 listopada 1932 r.

zostaną przeniesione
biura CenlraSi Kasy Chorych w Sosnowcu do nowow y- 

budow anego gmachu przy ul. 3-go Maja.
W dniu tym biura Centrali nie będą czynne. Pilne sprawy 

Wydziału Lecznictwa oraz naglące wypłaty będą załatwiane na 
Wawelu przez Oddział Administracyjny Sosnowiec.

DYREKCJA.

Tajemnicze zniknięcie gospodarza
w drodze z Częstochowy do Zagłębia.

NIESZCZĘŚLIWY DOSTAŁ OBŁĘDU I PRZEZ 8 TYGODNIE 
BŁĄKAŁ SIĘ PO LASACH.

Kilka dni temu pisaliśmy o zagi­
nięciu w drodze po węgiel do Łagi- 
szy, gospodarza Wojciecha Zygmun 
ta, z Boru Kaźmierowskiego, gm.
Huta Stara, pow. częstochowskiego.
Konia i wóz znaleziono w lasach 
ryczowskieh pod Ogrodzieńcem w 
dniu 22 ub- m. bez furmana. Prze­
prowadzone dochodzenie ustaliło, 
ze Zygmunt w dniu 17 uh. m. wy­
jechał po węgiel do Łagiszy i wsku­

tek nagłego obłędu zboczył z drogi 
i kilka dni błąkał się po lasach w 
gminie ogrodzienieckiej. Obecnie 
meldują z posterunku poliqji Jan- 
grot, że gospodarza w stanie go­
dnym politowania spotkano w Jan- 
grocie.

Pod opieką posterunkowego Zy­
gmunta odwieziono na miejsce za­
mieszkania.

Zjazd zrębu w Warszawie
W  tych dniach odbył sią w W ar. 

szawie zjazd Zrąbu. U dział wzięło 500 
delegatów z całego k ra ju . Przewodni­
czył prezes Zrąbu m inister Jądrzeje. 
wicz. Trzydniowe obrady powiącono za. 
gadnieniom : młodzież a środowisko po. 
zaszkolne, młodzież a środowisko szkol­
ne i oblicze dzisiejszej młodzieży, praca 
w zespole jako czynnik wychowania o- 
bywatelskiego, zawodoznawstwo w szko 
le powszechnej, jako zagadnienie wycho

w ania państwowego, spraw a organiza. 
oji starszej młodzieży, spraw a , pism a 
młodzieży, kw estja  ankiety, tyczącej sią 
zainteresow ań młodzieży, podstawy i- 
deowe wychowania państwowego, sp ra . 
wy organizacyjne.

Równocześnie ze zjazdem Zrąbu od. 
byw ał sią na  zam ku zjazd młodzieży 
grupującej sią około „Kuzm  młodych . 
U dział wziąło 180 delegatów.

TOWARZYSTWO KURSÓW TECHNICZNYCH  

w  W arszawie. M ok otow sk a  Nr. 6
zorganizowało

t e c h n ic z n e  k u rs y  k o r e s p o n d e n c y j n e
Na razie kursy k o r e s p o n d e n c y j n e  obejmują niezbędne dla technika

podstawy:
algebry, geom etrii i trygon om etrii.

Wszelkich informacji J S S i^ S S S l®  u T " w a , Mokotowska Nr. 6

Z SOSNOWCA.
(s) W stan nieczynny przeniesieni

zostali n astępu jący  sędziowie: Rylm au, 
naczelnik sądu p racy  w Dąbrowie, k r y  
decki, nacz. sądu p racy  w Sosnowcu i 
sędzia grodzki w Sosnowcu — Lisiecki,

(s) Zebranie organizacyjne komitetu 
obchodu 25 rocznicy śmierei Stanisła. 
wa Wyspiańskiego. Ju tro  o godz. 7 
wiecz., w lokalu T. A. U. w gm achu 
te a tru  m iejskiego U piętr.o) odbędzie 
się zebranie organizacyjne kom itetu  
obchodu 25 rocznicy śm ierci S tan isła­
wa W yspiańskiego.

(s) Młodzież na polskie giinnsejingi 
w Bytomiu. Dotychczas na apel ZUKA 
złożyły następujące szkoły książki dla 
gim nazjum  polskiego w B ytom iu: sred 
n ia  szkoła zawodowa żeńska — 150 
dzieł, gim nazjum  Staszica — 149, g i­
m nazjum  P ru sa  50, szkoła ćwiczeń, se 
m inarjum  męskiego — 35. K om isja m ię 
dzyszkolna w Sosnowcu prosi dyrekcje 
i  kierow nictw a szkół o spieszne nade­
słanie książek, zebranych przez nno- 
dzież. P rzed 8 listopada książki w inny 
być na  miejscu.

(s) Nowy oddział strzelecki w So. 
snowcu. W  ubiegłą niedzielą został 
zorganizow any nowy oddział przy I lu  
cie Staszic. Po zaznajom ieniu zebra, 
nych z organizacją związku strzeleckie, 
go przez przedstaw iciela władz powia­
towych, powołano kierownictwo oddzia 
łu  w osobach: prezes — Józef P tak , se 
k re tarz  — Bolesław Nowak, skarbnik— 
K onstan ty  Nowak. Do kom isji rew izyj 
nej w eszli: p.p. A. C ierpiał i P r. Goryl. 
Obowiązki kom endan ta4objął p. Jozef 
Grządziel, zastępstwo p. Józef Stąpień.

(s) Polskie tow aicystw o przyrodni­
ków im. M. K opernika w Sosnowcu
przypom ina, że dziś wieczorem o godz.
7 odbędzie sią w sali państwowego: 
g im nazjum  męskiego im. Staszica w. 
Sosnowcu — ul. Żeromskiego 3, l .sz y  
w ykład o elektryczności. Mowa będzie 
dizisiaj o pojęciach zasadniczych z na u . 
ki o elektryczności, o przewodnikach i  
izolatorach, o zjaw iskach _elektro>staty. 
eznych, o piorunochronie i o kondensat 
torach. Doświadczenia z elektryczno 
ścią statyczną i obrazy św ietlne do pel 
n ią  odczytu. Odczyt wygłosi p. Ą. F in k  
— prof, fizyki gimn. im. Staszica w. 
Sosnowcu. „  ,

W ejście na odczyt 49 gr. B ilety zbio 
rowe i abonamentowe po 45 gr. D la 
kształcącej się młodzieży i dla robotni 
ków wejście na odczyt 30 gr. — b ile ty  
zbiorowe i abonamentowe po 25 gr. Bi 
le ty  i program y są  do nabycia w skia 
dzie m aterj. piśm iennych P. Wł. Cze­
chowskiego w Sosnowcu, przy ul. 3-go 
m aja  8, telefon nr. 8.24 i przed w ykła . 
dem przy wejściu.

(s) Nie z kieszeni lcez z okienka. P. 
M arja  Łabnowa, której w lokalu urzędu 
pocztowego w Sosnowcu skradziono 500 
zł„ w yjaśnia, że złodzieje skradli je j 
pieniądze nie z kieszeni lecz z okienka.

P. Łabnowa położyła przeliczone^ jtiz 
pieniądze w okienku w chwili, kiedy 
załatw iająca in teresan tkę urzędniczka 
w ypełniała b lankiet przekazowy. W  
pewnym  momencie jak iś  stojąey o to k  
mężczyzna kopnął ją  w nogę

P. Łabnowa obejrzała się i w ty m  
momencie pieniądze z okienka zn iknę­
ły. Początkowo p. Ł. sądziła, że pienią­
dze te zabrała urzędniczka, dopiero póz 
niej wszystko się wyjaśniło.

64.
Inspektor wykonał polecenie i z 

łatwością wymyku na etykiecie teu 
napis: Brama od parkanu. Ulica 
Bordoin. Zdjąi kiucz, poszukał d ru­
giego i zna a zł 'pod napisem: Brumu, 
od wybrzeża. Inspektor odczepił i 
ten i oba położył na stole przed sę­
dzią śledczym.

Stary fczynnu promieniał.
— Klucze są te, wszeptał, zatem 

łotrzy mieli inne., to samo się rzuca 
w oczy!

Prokurator wtącił się.
— Berth i !, rozkazał, ol eu z na­

tychmiast obie bramy i sprawdź, 
czy iemi kluczami dadzą s‘ą otwo­
rzyć kłódki i zamki . to bardzo waż­
ne...

Inspektor wziął klucze i wyszedł 
natychmiast wraz :: jednym z pod­
rzędnych agentów.

—Partie Szymonie, dziękuję ci, 
odezwał się Daniel do starego ro­
botnika. Spodziewam się, że twoje 
spostrzeżenia wydadzą rezultaty.

V? tejże chwili powrócił agent.

oznajmiając, że kataryniarz się sta-

  P rz y p ro w a d ź , rzek ł sędzia  i
jednocześnie pożegnał Szymona.

Wszedł Magloire, który, jak wia 
domo, postanowił część swoich wia 
domości zachować w tajemnicy.

Kiedy Magloire wszedł do poko­
ju, mer z Saint - Ouen zbliżył się do 
pana Savanne i szepnął mu do u-
cha. .

— To najuczciwszy i najzacniej­
szy człowiek. Sam dopomaga bardzo 
wielu biednym.

— Tak, uczciwość maluje się na 
jego twarzy, odpowiedział rędzin 
również pocichu. Poczem dodał gło­
śno do mańkuta: To ty, mój przy­
jacielu, pierwszy dostałeś do fabry­
ki, w chwili gdy dostrzeżono pożarł

— Tak, panie.
— Opowiedz mi pan, w jakich 

okolicznościach znajdowałeś się o 
tak późnej godzinie w restauracji 
pani Aubin.

Magloire opowiedział pokrótce o 
zaproszeniu ze strony właścicielki 
restauracji,_ o wizycie, złożonej prze­
zeń Weronice i małej Marcie, o pój­
ściu z nimi do restauracji, przepę­
dzeniu wieczora i o tern wreszcie, 
co opowiedział już poprzednio Kla- 
udjusz Grivot.

Daniel zapytał:
— Czy pan oddawna znasz odź- 

wiernę fabryczną?

— Z widzenia tylko, ale od 28 
grudnia stałem się wielkim przyja­
cielem dla niej i dla małej Marty.
• — Skąd wzięła się taka szybka 

przyjaźń?
— Babka i dziecko cierpiały, otoż 

dla mnie, panie sędzio cierpienie 
wzbudza sympatję..

— Mój bratanek, Henryk Savan­
ne. opowiadał mi tę historję, o któ­
rej pan wspominasz. To panu więc 
głównie biedna wnuczka zawdzięcza 
odnalezienie swej babki.

— To Panu Bogu raczej niż mnie 
odparł Magloire.

— Jak się zdaje, niewiadomo, 
kto jest ojcem tego dziecka? 

Bez najmniejszego wahania ka­
taryniarz odpowiedział. 

— Tak, panie.
— Jeżeli pani Sollier nie prze­

żyje wcale ran, to kto się zajmie 
sierotą ?

— Ja, panie.
— Słusznie mówią, że masz pan 

szlachetne serce! Ale miejmy nadzie 
ję, że panią Sollier będzie można 
uratować. Powiedziałeś mi pan, że 
w chwili, gdyś pnzybył przed zam­
kniętą bramę, dziecko *voVn o ra­
tunek.

— Tak, panie.
— Czy dziecko widziało co, lub

słyszało?
— Nie pytałem je o to, panie sę­

dzio.

— Gdzie ono jest teraz?
— U pani Aubin, która je wzię­

ła tymczasem w swoją opiekę.
— Przyprowadzisz mi je pan ju 

tro. A sam zatrzymam się jeszcze, 
bo może będę potrzebował cię jesz­
cze o co zapytać.

W tej chwili wszedł inspektor 
policji, któremu powierzone było do 
pasowanie kluczy do kłódek i do zam 
ków W ręce trzymał kawał łańcucha 
i kłódkę,

— Oto, co powinno zamykać bra­
mę przy parkanie, rzekł do Daniela, 
kładąc przedmioty przed jego oczy-, 
ma. Łańcuch i kłódka i wisiały jesz­
cze u bramy. Spróbowałem klucza, 
pasuje wybornie. Kłódka nie zosta­
ła oderwaną i tylko użyto dorobio­
nego klucza.

Daniel przekonał się trafnie, po­
tem zapytał:

 A czyś pan spróbował klucza
do bramy od podwórza?

— Tak, panie sędzio. Ale nic nie 
mogę stanowczego powiedzieć, gdyż 
płomienie strawiły żelastwo.

— Czy pan masz jeszcze co do 
powiedzenia? zapytał go pan Sa­
vanne. , . „ . , •— Tak, panie sędzio. Są me dwie 
ofiary, lecz trzy, odpowiedział Bert- 
hout. Zginął w ogniu i parobek, 
który spał w stajni fabrycznej.

c. d. n.



Kłopoty czerwonego krzyża
Z DO PŁA TĄ  DO BILETÓ W  W KINACH.

Są Jednak szczęśliwcy
na kuli ziemskiej..*W związku z wprowadzeniem o- 

plat widowiskowych na rzecz pol- 
■ m-.uo czerwone#?*) krzyża, dyrekcje 
niektórych kin zmieniły ceny bile­
tów w ten sposób, że bilety w cenie 
1 zł., od których przypadałaby opla 
la na rzecz PC K . w wysokości 10 
ar., zastąpiono biletami w cenie 95 
gr, od których opłata ta  wynosi tyl 
ko 5 gr. Podobnie b ilety  w cenie gr. 
50 obniżono do 49 gr., wobec czego są 
one w ogóle wolne od dopłaty.

Skutkiem tego przewidywane 
wpływy z dopłat widowiskowych, 
przeznaczone na rzecz pogotowia sa­
nitarnego, ulegają znacznemu zmniej

Z BĘDZINA.
(b) -Z życia pracowników umyslo. 

wyeii w7 Grodźeu. Dziś w lokalu z wiąz 
ku o godz. 7_ej wiecz. odbędzie się zebra 
nie informaey.ine członków i sym paty. 
ków ZPP. i H.

Sprawy związkowe referować będzie 
delegat zarządu głównego z Sosnowca. 
Sprawy ważne.

— - ° o ° -------
Z DĄBROWY.

(d) ,,Bibliotekarz, jako misjonan kul 
tury duchowej". Dnia 6 bm., o godz. 3 
popoł. odbędzie się zebranie ezłonków 
towarzystwa bibljoteki dąbrowskiej w 
Dąbrowie (ul. Kr. Jadwigi 52).

Na zebraniu tem prof. Staśko wygło 
si referat p. t. „Bibliotekarz — jako 
misjonarz kultury duchowej".

(d) Aresztowanie włamywaczy. W 
ubiegłym tygodniu pisaliśmy o rozpru. 
ciu kasy ogniotrwałej w lokalu oddziału 
kasy chorych w Dąbrowie. Łupem ko­
siarzy było około 2000 zł. gotówką.

W związku z tem zostali przez poi i 
cje zatrzymani Fr. Oracz, zam. oczy 
ul. Krakowskiej 60 w Będzinie i Ję_ 
drzejewski vel Wesołowski, zam. w Wy 
5okim Brzegu pow. chrzanowskiego.

Oracza przekazano do dyspozycji 
władz sądowych, Jędrzejewskiego zaś 
osadzono w wiezieniu.

 n —

Z rZELADZ!.
(e) Rozpoczęcie roku szkolnego na 

U. P. w Czeladzi. W dniu dzisiejszym 
o godz. 19-ej punktualnie na nn i wersy, 
(ecie powszechnym w Czeladzi rozpo­
czynają sie pierwsze wykłady w bieżą­
cym roku szkolnym. Słuchacze, którzy 
nie usprawiedliwią swej nieobecności, 
skreśleni bedą z listy słuchaczów.

(e) Powięcenie sztandaru zw. podofi. 
cerów rez. na Piaskach. Związek pod_ 
oficerów rezerwy na Piaskach w nie. 
dzielę dnia 6 bm. urządza uroczystość 
poświecenia sztandaru, na którą zostali 
zaproszeni liczni przedstawiciele władz 
państwowych, wojskowych, samorządo. 
wych, różne organizacje ze sztandara­
mi itp. Dla prezydenta Rzplitej oraz 
marszałka Piłsudskiego fundatorzy prze 
słali złote gwoźnie.

Uroczystość rozpocznie sie zbiórką 
o godz. 8.30 rano na boisku Sokoła, po­
czerń nastąpi wymarsz na uroczyste na­
bożeństwo do miejscowego kościoła, 
gdzie odbędzie sie poświecenie sztan. 
daru. O godz. 10.30 defilada, o l l .e j  
wbijanie gwoździ i liczne przemowie, 
nia. W południe nastąpi przyjęcie go. 
ści żołnierskim obiadem.

W skład komitetu wykonawczego 
który dokłada wiele pracy i poświece­
nia, aby uroczystość wypadła jaknajo- 
kazalej wchodzą pp.: T. Tierling. dr. 
M. Lisowski. A. Honiek, inż. Z. Znow- 
ski i Z. Kubiczek.

(c) Zatwierdzenie statutu opłat wo. 
dnyeh w Czeladzi. Uchwalony na posie. 
dzeniu rady przybocznej w Czeladzi 
dnia 13 lipca br. statut opłat za wode, 
został w tych dniach zatwierdzony 
przez wydział powiatowy sejmiku he_ 
dzińskiego. Jak  wiadomo statu t ten o. 
party jest na ścisłych obliczeniach 
miesiqeznego zużycia wody. Według za­
twierdzonego statutu roczne zużycie 
wynosi około 110 tys. metrów sześcien­
nych wody, przyczem wpływy obliczo­
ne są na 43.909 zł. Obowiązujące opłaty 
przedstawiają sie, jak następuję: dla 
korzystających ze zdrojów ulicznych 
mieszkania l.izbowe — 9.60 zł., ż.izbowe
— 14.40 zł., S.izbowe — 19.20 żł., 4_izbo- 
wc — 24 zł. 5 i wiecej izbowe 28.80 zł. 
Dla korzystających ze zdrojów w po­
sesjach, mieszkania 1-izbowe — 12 zł.,
2_izbowe — 18 zł„ S.izbowe — 24 zł.,
4-izbowe — 30 zł.. 5 i więcej izbowe —
36 zł. Dla korzystających z kranów w 
mieszkaniach, mieszkania l.izbowe — 
14.40 zł., 2.izbowe — -21.60 żł., 3-izbowe
— 28.80 zł., 4-izbowe - 36 zł., 5_cio i wie. 
cej izbowe — 43.20 zł.

Rzeźnicy z warsztatów, fabryki wo. 
dy sodowej, piekarnia itp. płacą po 72 
zł. rocznie.

szeniu, cg utrudnia bardzo akcję poi 
skiego czerwonego krzyża, niosącego 
pomoc ludności cywilnej na wypa­
dek klęsk żywiołowych lub wojny.

Należy zaznaczyć, że wpływy z 
tych opłat zastąpić mają dotychcza 
so we subwencje rządowe dla PCK., 
które skreślone zostały z budżetu 
państwa.

(z) Uroczystość Wszystkich Świętych. 
Dzień Wszystkich świętych wypadł w 
naszej parafji nadzwyczaj uroczyście i 
imponująco. Już od samego rana groma 
dzity sic, na cmentarzu wielkie rzesze 
parafjan. Popołudniu, o godz. 3_ej, po 
odprawieniu nieszporów żałobnych, na 
cmentarz wyruszyła procesja, którą pro 
wadził ks. prałat F. Tli en tara, w otoczę 
niii księży: kan. B. Wajzlera, Fr. Stru 
gały. W chwili przybycia procesji na 

zgromadzone już. było około 
7099 ludzi. Groby w tym dniu ustrojone 
były kwiatami i wieńcami. cały zaś 
cmentarz tonął w olbrzymiej powodzi 
płonących świec. Wieczorem po opu­
szczeniu cmen’arza przez ludzi, długi 
czas jeszcze nad cmentarzem unosiła sie 
•wsponi-da łuna.

(z) Zebranie Instruktorów «. P- g- 
Dziś o g o d z  7 ej wieczorem w sali szko 
ły powszćhmj nr. 2, odbędzie sie orga­
nizacyjne zebranie koła instruktorów 
obrony przeciwgazowej. Przybycie wszy

Istn ieje na ziemi pewne „teryto- 
rjum  pod m andatem ", które nie wy 
wołuje uczucia zawiści w pań­
stwach pozbawionych kolonji,ani też 
nie stanie się zapewne nigdy przed­
miotem międzynarodowych konflik­
tów. Są to wyspy i wysepki na o- 
ceanie Spokojnym, które w liczbie

stkieh przeszkolonych instruktorów I I  
i TTT kategorii z miasta i powiatu jest 
konieczne i obowiązkowe.

(z) Zjazd koła gospodyń niej ikieh. 
W niedzielą 6 bm., w CzęstooJiowie, od­
będzie sie ogólny zjazd kół gospodyń 
wiejskich. Na zjazd len z terenu powia 
tu zawierekiego, wyjeżdża ze wszy. 
stkieh kół około 100 go mody u. Na zjazd 
gosposie nasze wyjeżdżają pod prze 
wodnictwem instruktorki kół gospodyń 
wiejskich p. K. Dymiszkiewiezówny.

(z) Kursy drużyn o. p. g. W firmie 
Krawczyk i S ka odbyło s i q  otwarcie 
kursów podinstruktorów członków dru 
żyn o. p. g. Kursy otworzył wiceprezes 
pnw. kom. LOPP. p. Józef Czarnota. 
Referat, na temat szkolenie ludności cy 
wilnej i organizacji drużyn o. p. g. wy 
głosił instr. pow. oplg. Cz. Sroczyński. 
Następnie dyr. J. Bauachiewicz przed, 
stawił pracownikom fabryki koniecz. 
ność ukończenia wspomnianego kursu 
przez wszystkich pracowników fabryki, 
gdyż jest to niezbędnie koniecznem na 
wypadek wojny lotniczo - gazowej.

623 oddane zostały pod opiekę Ja -  
ponji przez ligę narodów7, przed 
wojną zaś stanow iły własność Nie­
miec, które zkolei otrzym ały od H isz 
panji. Ostatnio p. W alter B. H arris  
na lam ach „The Foreign A ffa irs"  
drukuje swe wrażenia z tych wysp, 
noszących nazwy: M arjannu, K aro­
liny  i M arszala.

„Stosunki między urzędnikam i a 
tubylcami, pisze p. H arris, są zna­
komite. K rajow cy chętnie odwiedza 
ją  szp 'tale  utrzym yw ane w idealnej 
czystości, oddają dzieci do szkól i 
z zamiłowaniem upraw iają sporty. 
Do pracy jednak się nie garną — 
ulubioną ich rozrywką są tańce o- 
raz m odlitwy w św iątyniach chrześ 
cjańskieh, gdzie pod wpływem pie­
śni w padają nader łatwo w zachwy 
cenią histeryczne- Nie można stw ier 
dzić oznak jakiegokolwiek rozwoju 
ich umyslowości, — wiodą życie bez­
czynne, umieją jednak radować się 
życiem, nadzwyczaj łatw o reagują  
na  wszelkie podniety zmysłowe, — 
szybko zapom inają o przeszłości, o 
przyszłości wcale nie myślą, — nie 
w ykazują ani stałego przyrostu, ani 
ubytku swej liczby,—podobno przez 
Dięćdziesięciu la ty  ilość krajowców 
była równa dzisiejszej ich liczbie".

(z) Włamanie do kasy gminuej w 
Kromołowie. W noey z dnia 1 na 2 bm. 
zakradli sie złodzieje do urzędu gmin 
nego w Kromołowie, rozpruli kasę 
ogniotrwałą. Ponieważ jednak, tej noey 
kasa gminna była pusta, przeto i zło­
dzieje nic z niej niezabrali. Zawiadom io 
na o wypadku policja, wszczęła naiych 
miast dochodzenie.

(z) Z życia straży ogniowej. W ubie. 
głą niedziele w Myszkowie , zostały 
przeprowadzone egzaminy straży ognio 
wej ochotniczej, pierwszego stopnia. Do 
egzaminów przystąpiło 20 strażaków. 
Komisje egzaminacyjną stanowili: pp. 
st. instr. E. Wochtman. nacz. rejonu A. 
Pełka, prezes straży Zajdler i nacz. 
straży St. Merta. Egzamin wypadł do. 
brze.

W tym samym dniu, została przepro 
wadzona inspekcja straży ogniowej i 
nowowybudowanej remizy strażackiej, 
przy fabryce Bracia Bauerertz. W yniki 
inspekcji były b. dobrze, okazało sie bo 
wiem, że straż ogniowa przy fabryce 
Bracia Bauerertz pod względem wyekwi 
powania, urządzenia i wyszkolenia stoi 
na b. wysokim poziomie, co zawdzięczać 
należy jej ruchliwemu prezesowi dyr. 
St. Bauerertzowi.

(z) Kradzieże. Gajek W alerji (Mrzy. 
głodzka 3) skradziono z komórki wie. 
prza, wartości 130 zł.

— Galuś Marji (Wronia 5! skradzio 
no z próżnego mieszkania 5 okien 
zaszklonych i 2’ pary rusztów, łącznej 
wartości NO zl.

 ooo-----
Z OLKUSZA.

(ol) Z furmanki. Podczas popasu ko. 
ni na rynku sławkowskim, skradziono 
z wozu mieszkańcowi Dąbrowy Jerze­
mu Lisowi (Okrzei 12) pierzynę, po_ 
duszkę i siennik, wartości około 200 zł.

(ol) Nieudana wyprawa złodziejska.
Nieu.ieci złodzieje onegdajszej noey usi 
łowali okraść w Żarnowcu sklep z mann 
fakturą Szinula K lajnera i sklep spo­
żywczy Joska Grosfelda. Przy pierwszej 
operacji spłoszył sprawców właściciel 
sklepu Klajner. usłyszawszy wiercenie 
świdra w drzwiach frontowych sklepu, 
a.yv drugim wypadku odgonił, prawdo­
podobnie tych samych złodziei, stróż 
nopny, gdy dobierali sią do sklepu 
Grosfelda. Na miejscu złodzieje porzu 
ciii świder i zbiegli w łąki.

— 0()0 ------------

OFIARA.
P. Jakób Gutman w Będzinie z oka 

z.ji 70 rocznicy swoich urodzin złożył do 
dyspozycji polskiego białego krzyża w. 
Będzinie zł. 100.

Prąkazy ^enhżn i i nos iłń f.S.R.R.
Przedstawicielstwo Handlowe ZSRR 

podaje do wiadomości, żc przekazy pie­
niężne na Torgsin przyjm ują banki: 
Gospodarstwa Krajowego, Powszechny 
Kredytowy Zacliecjui Udziałowy. Prze­
syłkami żywnościowym zajmują sią 
B-eia Pakulscy, Bracka 22, B.cia H irsz. 
feld, _ Bielańska 5. przesyłkami odzieżo. 
wemi B-cia Jabłkowsoy, Bracka 25 w 
Warszawie. Wszelkich informacyj po 
o:rzymaniu znaczka pocztowego udzie­
la Przedstawicielstwo Handlowe ZSRR. 
Warszawa, Koszykowa 4, tel. 9.06.63.

m-OMM
SKŁAD APTECZNY i PEWf UMERJA

M. J A 6 1 E Ł Ł 0 W I C Z
SOSNOWIEC, 3-go  Maja 7, te le f. 1-71 a 3-39

e —  po leca  —
Świeży iran leczniczy gw aran tow ane:  jakości „Gold Medal* 

oraz Emulsję t ra n a w ą  Scotd.
T ow ary  apteczne ,  hysjen iezne ,  kosm etyczne  i 1. p. — W y cie raczk i ,  szczo tk  

fro terk i ,  pokosty ,  lak ie ry  oraz a r ty k u ły  gospodarczego  u ży tk u .

Ouowsadsnie więźnia p o l i t y c z n o
Działacz jeden polski, aresztowany 

i wieziony przez najeźdźców pruskich 
w r. 1915, opowiadał o swoich przeży­
ciach. Z humorem opisywał bruta'na 
głupotę żołnierzy kaizera, nedzne wy­
żywienie, chleb z trocin i stechłą kasze, 
ale jeden punkt życia wigziennego w/.ru 
szał go widocznie do dziś. Kwest ja  pa­
lenia. Był palaczem nałogowym. Mógł 
sie długo obejść bez chleba, nie mógł 
bez papierosa. I tego też władze wię­
zienne odmawiały jemu i jego kilku 
towarzyszom niedoli. Pomysłowość lud­
zka jednak niema granic, zwłaszcza, 
gdy człowiek przyciśnięty jest do o-da- 
tecznośei. To też więźniowie nasi radzili 
sobie jak mogli. Na zaśmieconem pod­
wórzu, po którem spacerować im po­
zwalali pół godziny dziennie łowili i 
wynosili, cudem zaiste skrawki gazet 
i brudnych zadeptanych papierów kan­
celaryjnych. Inną drogą zakonspirowa­
na zdobywało sie troche machorki. Pani 
Higjena załamywała zapewne ręce na 
widok takiej fabrykacji papierosów!
Niechlujne, zaplamione strzępki gazet 
i papierów krajano na paski i nabożnie 
zawijano w nie machorkę. Śliną zale­
piano drogocenny smakołyk i, kryjąc 
się.przed czujnem okiem warty, wypa­
lano w ekstazie te okropności, nie my­
śląc wcale o tem. co się niosło do ust: 
jakie zarazki, jakie obrzydliwości! Nie 
było wyjścia, nie było innej rady, a na­
łóg palacza zagłuszał wszelki instynkt 
samozachowawczy i wszelki odruch 
obrzydzenia.

Otrząsa się kulturalny człowiek na 
myśl o tem, ale ostatecznie rozumie bez 
radność tamtych. Czy jednak zrozumieć

Szkielet w
z a m ia s t  pulchnei b londynki.

Jedna  z młodych adwokatek pa­
ryskich bronić będzie interesującej 

dość — dla opinji, nie dla powoda 
wesołej sprawy rozwodowej, w 

której mąż żąda uwolnienia go od 
.szkieletu" ubranego w koronki.

— Żeniłem się z pulchną blondy- 
oeczką — byliśmy szczęśliwi, ale jej 
się ubrdało, że jest gruba, że to nie 
modne, że chce „linji". Broniłem jej 
pięknych kształtów jak mogłem, ale 
wreszcie, czy to można kobiety upil­
nować1? Zaczęła zatruwać się jakie- dzonym „szkielecie w koronkach".

Z ZAWIERCIA.

jest w stanie poczynania łudzi wolnvch, 
cywilizowanych, którzy m ają do wy­
boru setki odmian wyrobów tytonio­
wych — doskonałe, estetyczne, wytwor­
ne gatunki, wyrabiane wedle wymogów 
najskrupulatniejszej aseptyki i którzy 
mimo to nabywają i palą, pokątnie 
sprzedawane obrzydli wstwal! Obrzyd- 
liwstwa te, na lep których idzie jakiś 
zwyrodniały chyba snobizm! — Lepią 
jo i miętoszą niechlujne ręce całych 
rodzin, mieszkających w suterenach, 
napełnia je tytoń, leżący na brudnych 
stołach, wśród śmieci, resztek pożywie­
nia. pieluszek i robactwa — i — mimo 
to, znajdują nabywców takie wyroby! 
I właśnie nabywcami są przeważnie lu­
dzie kulturalni, inteligencja, z d a j ą c ą  
sobie sprawę, czem jest dotyk takiego 
zakażonego ustnika, czem są te sute­
reny, pełne zarazków gruźliczych i :n- 
nyeh, z których papieros taki wyszedł. 
Nie do pojęcia! I  gdybyż prasa przy­
najmniej milczała o pochodzeniu tych 
wyrobów, gdyby nieświadomość abso­
lutna tłumaczyła nabywców, a taniość 
wyrobów nielegalnych osłaniała skru­
puły względem oszukiwanego skarbu 
państwa — ale nie! Prasa ciągle zdaje 
raporty o odkrytych tajnych fabrycz­
kach tytoniowych, od opisu których 
włosy stają na głowie najm niej wraż­
liwemu. — Ceny tych wyrobów wcale 
nie są niższe od cen monopolowych — 
słowem nikt i nic nie tłumaczy ab -  
racji bezmyślnych nabywców, narażn- 
jących się na infekcje, na wstrętne 
choroby skóry, na laseczniki i prątki 
gruźlicze, na dotykanie ustami naj- 
obrzydliwszvch plam i brudu!

P. P

koronkach
miś miksturami, aż doszła do tego 
stanu obrzydliwości, że gnatam i 
dzwoni.

Ponieważ jest wątpliwe, czy sąd 
uzna wstręt do chudości, jako mo­
tyw do rozwodu, adw okatka opiera 
swój wywód o rację „obraźliwyeh 
słów* i gorszących scen, które zaeho 
dziły między małżonkami, no i przy­
toczy fakt. że małżonek znalazł so­
bie inną Ąpulchną blondynkę", przy 
której boku zapomina o znionawi-

\



Str. 6.
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ZE SPORTU.
P rzed  w y ś c ig a m i m otocyK low em i STS. „Uiija".
W y śc ig i m otocyklow e, k tó re  odbę­

d ą  się  n a  to rze „U n ji"  w nadchodzącą 
n iedzie le  o godz. 1 popoł., z a p o w iad a ją  
Sie n a d e r  ciekaw ie.

O za in te resow an iu , jak io  w zbudziła 
pow yższa im preza, św iadczy f a k t  zgło­
szen ia  sie  do w yścigów  znakom itego  
k ierow cy  E d w a rd a  L a n g e ra  z W . K . S. 
„ L e g ja“ w W arszaw ie, k tó rego  udzia ł
je s t  zapew niony.

N iedzie lne w yścig i zg rom adzą za­
tem na to rze „ U n ji“ zaw odników  o

R A N  W  NOW YM  JO R K U .

Zaw odow y bokser R an , p rze b y w a ją  
cy o sta tn io  n a  K ub ie , o trzy m ał zezwo­
len ie  na w jazd  do A m ery k i i  z n a jd u je  
sie ju ż  w Now ym  J o rk u  pod op ieką swe 
go m an ag era .

R an  o trzy m ał k ilk a  pow ażnych p ro  
pozycy j ro ze g ra n ia  meczów.

T E R M IN  W A LN EG O  Z E B R A N IA  
L IG I P R Z E S U N IĘ T Y  N A  D Z IE Ń  

20 B. M.
N adzw yczajne w alne zebran ie  lig i 

P Z P N . w yznaczone początkow o n a  dz.
13 bm. p rzesu n ię te  zostało  u ch w ałą  za . 
r?ą d u  ścisłego lig i n a  dzień 20 bm.

N a zeb ran iu  tem  prócz w niosku 
C zarn y ch  w sp raw ie  p rzy w ró cen ia  im  
ustraco n y ch  p unk tów  w alcow eram i, 
ro zp a try w a n a  będzie rów nież sp raw a  
p roponow anego  przez w ydzia ł g ie r  i 
d y scy p lin y  lig i zam knięcia  bo iska C ra  
covii na p rzeciąg  jednego  roku .

14 SPO T K A Ń  L IG O W Y C H  PO ZO STA
ŁO DO K O ŃC A  SEZO N U .

W  ro zg ry w k ach  ligow ych  pozostało 
jeszcze w bm. do ro z e g ra n ia  14 meczów 
ligow ych, a m ianow icie

6.V I: — W isła  — P ogoń  w K ra k o ­
wie. C zarn i — R uch we Lwowie. 22 pp. 
— C racov ia  w S ied lcach  i W arszaw ian  
k a  — W a rta  w W a rsz a w ie ..

13.V I: — P ogoń  — R uch we Lw o­
wie. G a rb a rn ia  — Ł K S . w K rakow ie. 
L e g ja  — P o lo n ia  w W arszaw ie  i W i­
sła  — W a rsza w ian k a  w K rakow ie.

29.VI: — P o lo n ia  — 22 p. p. w S ied l­
cach. C racov ia  — L e g ja  w K rakow ie. 
C zarn i — W a rsz a w ia n k a  we Lw owie.

27.V I: — L eg ja  — Ł K S. w W a rsza ­
w ie. W is ła  — P o lo n ia  w K rak o w ie  i 22 
p. p. — G a rb a rn ia  w S ied lcach

w ysokiej k lasie , k tó ry ch  ja zd a  da p e ł­
ne zadow olenie znaw com  sp o rtu  m oto ­
cyklow ego. U rozm aicony  p ro g ra m  w y­
ścigów  zapew ni publiczności m ak sim u m  
em ocji.

W y ścig i pow yższe odbędą sie  bez 
w zglądu na s ta n  pogody.

TEATR
MIEJSKI
w S O S N O W C U  

telefon 2-03

Dziś na SATURNIE,  sa la  K l u b u  
o  godz. 8  wiecz.

„Szczęście od jutra”
k o m e d ja  w  3 a k ta c h  St. K ied rzyńsk iego .

C e n y  m ie jsc  od

Ww
Kina-Teair

„PAŁACE'

gr. do 3 zł. — ------------- —  —
-  P rz e d sp i  z e d a ż  b i le tó w  w  C .K .S . ,

Dziś premiera!
G igantyczny film reżyserii Henry Ringa

p .  t.:

„Dusze Ba torturacb”
(Niepotrzebna)

A U R E L JA  G A W Ę C K A  zg u b iła  k a r lą  
rzem ieśln iczą, w y d an ą  przez s ta ro s tw o  
Bądzin.

R ó ż n e

KINO

ZAGŁĘBIE
âwaigj 

(isa-Tcatr „Hslziałowy”

Dziś!

„Rapsodia Błękitna”
W  ro li ty tu ło w e j: JA N N E 1 T A  G A Y N O R T i C H A R L E S

F A R R E L .

W K R Ó T C E  „100 m etrów  m iłości" z P ogorze lską  i D ym szą.

A
W O B EC  N IE B Y W A Ł E G O  P O W O D Z E N IA  D A L E J 

P R O LO N G O W A N Y

y-msi aa®*®*®**3?? rw-ssssKBiffl

W roli ty tu łow ej najpiękniejszy  i na jzgrabn ie jszy  męż­
czyzna św ia ta  J O H N N Y  W E I S S M U L L E R ,

F ilm  bardzie j  a t ra k cy jn y  niż „ T R A D E R  H O R N “.    ~ -

F ilm  w yśw ie t lany  będzie ty lko na seanse, Początek 1 s e a n ­
su o godz. 4-ej popol.

D y re k c ja  k in a  „E den“ podaje  u p rze jm ie  do w iadom ości, ze 
począw szy od godz. 6 p. p. w szystk ie seanse są n iebyw ale 
przepełn ione, wobec czego d la  un ikn ięcia  n a tło k u  na jw ygo ; 

dn ie j je s t odw iedzić k ino  n a  I  seanse o godz. 4_ej.

2S2S2HESSSS
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ZH. 53/32.
G ru ź lic a  n łuc corocznie, n ie rob iąc  iń żm  
t y  d la  płci, w ieku  i s ta n u , kosi uiii.iony 
ludzi .  — P rz y  zw alczaniu  chorób  p łuc­
nych , b ronch i tu , g ry p y , uporczyw ego, 
tnecząeego kaszlu  i t. p. s to su ją  pp. Le­
karze :

„B A LSA M  TH IO C O L A N  • A G E “
k tó ry  u ła tw ia ją c  w ydzie lan ie  sią p lw o­
c in y  w zm acnia o rgan izm  i sam opoczu­
cie chorego o raz pow iększa w agą c ia ła  

usuw a kaszel.

Odroczenie wy piat.
P rzew odniczący  W y d z ia łu  H andlow ego S ąd u  O kręgow ego w Sosnowcu 

na zasadzie a r t .  4 R ozporządzenie P re zy d e n ta  R zeczypospolite j z d n ia  2d_go 
g ru d n ia  1927 r. o zapob iegan iu  upad łości (Dz. U st. Nr. 3/28 poz. 20) ogłasza 
że n a  dzień 25 lis to p ad a  1932 r. o godzinie 10 rano . w Sądzie O kręgow ym  w 
Sosnow cu w W ydzia le  H and low ym  w yznaczona zosta ła  rozp raw a w sp raw ie  
odroczenia w y p ła t f irm ie : „S zaja Prom  m er “ w Sosnowcu, ul. T a rg o w a N r. 4 
n a  p rzec iąg  trzech  m iesięcy,. na k tó rą  to rozpraw ą m ogą p rzy b y ć  w ierzyciele 
w  celu  udzie len ia  S ądow i, w y jaśn ień .

S ek re ta rz  (podpis n ieczy telny) 
Sosnowiec, d n ia  31 paźd z ie rn ik a  1932

Przew odniczący  (podpis n ieczy telny).

.UCWIK5PIE555.A.1VABSZAV/A
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O G ŁO SZEN IADROBNE

P llA G EPO S A D !

P IW IA R N IA  do sp rze d an ia  z u rządze­
n iem  n a d a ją c a  sią mi każdy in te res .— 
W iadom ość Bądzin, K saw era , G ran icz­
na 10.

M A N IC U R Z Y S T K A  poszuku je  posady  
od zaraz  O ferty  do a d m in is tra c ji d la  
„ Jan in y " .
200 ZŁO TY CH  p en s ji, p ro w iz ją  o trz y ­
m a ją  agenci, a g e n tk i sp rze d a ją c  niezbę­
dne a r ty k u ły  n a  ra ty . O fe rty  „R n ty“ 
B iu ro  P ie tra sz e k  W arszaw a , M arsza ł­
kow ska 115/E.

L O  K A L E

SPR ZED A ŻK U PN O

D O M E K  12 u b ik a c ji z ogródkiem  za 7 
ty siąey  zł. w P o g o n i sprzedam . W ia ­
dom ość: M a rja c k a  2 m. 3 od 5— i po- 
po łudniu . ________________________

P R A C O W N IA  su k ien  i ok ryć dam sk ich  
J .  R utkiew iezow ej, ul. Sobieskiego 18. 
P rz y jm u je  suknie , k o stiu m y , p a lta . — 
W ykonan ie  pod ług  najśw ieższej m ody. 
Ceny  k o n k u rencyjne.
P R Z E P R A S Z A M  p ań stw a H am pel o . 
r a z  ca ły  personel p ie k a rn i za a w a n tu rą
G órecki J a n , Sosnowiec, W ąsk a  10. __
A R O N  S Z T A JN IC  o d n a ją ł n a  bazarze 
D ek e rta  7 u gospodarza  sklep na ja tk ą  
m ięsa. P o d a ją c  do publicznej ^ w iado­
m ości o tem  u p raszam  Szan. K lien te lą  
odw iedzać ja tk ą  m o ją  zaopatrzoną  co
dzień w świeże m i ę s o .   ____
P R A L N IA  chem iczna i faU iia rn ia  zo­
s ta ła  p rzen iesiona do następnego  do. 
m u . D ęb liń ska 5, B ro n isł a w a Slm pien. 
U N IE W A Ż N IA M  skradzione m i 2 w ek­
sle po 209 zł. in  blanco, podpisane przez 
R. Janczykow sk iego , Sosnowiec, B o r.
kow ska.   •   -
ZA  d łu g i i podp isyw ane w eksle przez 
żoną m oją W ik to r je  ze S taniszów  Łep- 
kow ską z dn iem  1. l i  32 r. n ie  odpow ia­
dam  i takow ych  p łacić n ie  będą. B. Ł ep . 
kow ski.
CH O RO BY  serca, Basedow7, as tm a, cu­
krzyca, reum atyzm . S an a to rju rn  „S a . 
lu s “ K raków .
C H R Z E Ś C IJA Ń S K I Z ak ład  Z eg a rm i­
strzow ski p recyzy jno  m echaniczny 
W łodzim ierz N icpoń, b. p racow nik  firm  
w arszaw skich i k rakow skich, Sosno­
wiec, ul. C zysta 7. W ykonvw uje^ wszel­
kiego rodza ju  rep e rac je  zetraritów k ie­
szonkowych. C hronom etrów , Repetie- 
rów. sztoperów , an tyków , zegarów  kon­
tro lnych . tachom etrów , N um cra tu rów  
różnego rodzaju , d o rab ian ie  części pre- 
cy jzyjfiyeh do w szelkiego rouza ju  m a­
szyn w edług rysunków  bib wzorów. Ła 
riowanie ak u m u la to ró w  IT rkonan ic  so­
lidne. G w aranc ja  trzeci.le tn ia .

P O K Ó J um eblow any do w ynajęcia . 
snowiec. B rack a  2 — 18.
DO w ynając ia  p ie k a rn ia  i 2 sk lepy  na 
ul. F lo r ja ń sk ic j nr. 11.

i aaaiKiiBtBB&iaGaeK
B E K L A MA 

J E S T  D Ź W K I M A  H A N D L U !

WAPNO
palone g ru b e  pierw szego g a tu n k u  pole 
ca ją :  W ap ien n ik i „B rvm 'ca“ w C zela­
dzi, te lefon  20.

S K L E P  do w ynając ia  n a d a ją c y  sią na 
f ilję  rzeźniczą. P iłsu d sk ieg o  33.

[Zgubione dokum enty
po 5 groszy za 1 wyraz.

C H A S K IE L  B L A S S  zgub ił dokum ent 
re je s tra c ji  w y d an y  przez P K U . w ?.o_
dzi._________________________  ■> — "
E D W A R D  S Ł O D E K  zgub ił k o n tra m a r  
kę w y d an ą  przez ko p aln ią  H r. R enard . 
W Ł A D Y S Ł A W  F R A N K O W S K I zgu­
b ił książką w ojskow ą w y d an ą  przez 
P K U . K ra śn ik  i dowód osobisty , w yda­
n y  przez s ta ro s tw o  Janow sk ie .

© g ł o s z e n i e .
Do R e je s tru  H and low ego  S ąd u  O- 

krągow ego w Sosnow cu w pisano  n a s tą . 
pu jącc  f irm y :

D nia 8 s ie rp n ia  1832 r.
B. 570. „Sosnow iecka S półka W yda w 

nicza, spó łka z og ran iczoną odpow ie­
dzia lnością  w Sosnow cu. Z arząd  in te re ­
sam i spó łk i s p ra w u ją  w szyscy spó lu iey  
łącznie t. j. R om an  B rzeski, ks. F r a n ­
ciszek Gola, K o n s ta n ty  F a r ja sz e w -k i, 
W łodzim ierz M arczew ski i Jó zef K a r-  
ney. W eksle, czeki, indosy,. um ow y, peł­
nom ocnictw a, o d b ie ran ie  i kw itow an ia  
z odbioru  w szelkich  należności, p rze k a­
zów, korespondencji, listów , p rzesy łek , 
ładunków  i tow arów , oraz p rzy jm o w a­
nie i w ydaw anie  w szelkich in n y ch  do­
wodów i zobow iązań spółki, w y m a g a ją  
d la  sw ej w ażności, ab y  by ły  w ydane, 
p rz y ję te  i podp isane pod stem plem  
spó łk i łączn ie przez dw óch k tó ry ch k o l- 
w iekbądź spólników . Z m iany  w sp .Jce  
n a s tą p iły  n a  m ocy ak tu , zeznanego w 
d n iu  21 m a ja  1932 r. przed not. P . K uch ­
tą  w Z aw ierc iu  za N. Rep. 296.

D nia  11 s ie rp n ia  1932 r.
B. 434. „S półka M ączna“, spó łka z 

og ran iczo n ą  odpow iedzia lnością w  Z a­
w ierc iu . W ykreślono  spółką z r e je s tru  
handlow ego z pow odu z likw idow ania  
p rzedsięb io rstw a .

D nia 16 s ie rp n ia  1932 r.
B. 561. K ra jo w y  S zam ot — spółka 

z ogran iczoną odpow iedzialnością w Ł a­
zach. K a p ita ł  zak ładow y w ynosi 5009 
zło tych , podzielonych n a  200 zło tych po 
25 zł. każdy .

D nia  5 s ie rp n ia  1932 r.
B. 469. W arszaw sk a  C u k ie rn ia  i R e­

s ta u ra c ja , sp ó łk a  p racow ników  re s ta u ­
ra c y jn y c h  w • S o sr - wen, spó łka z o g ra ­
n iczoną odpowiefk . Inością. W y k reślo ­
no firm ą  z r e je s tru  hand low ego  z po­
w odu ukończen ia  lik w id ac ji spółki.

D nia 19 s ie rp n ia  1932 r.
B. 559. „ C en tra la  R u r“ - -  spółka z 

o g ran iczo n ą  odpow iedzialnością w B ę­
dzinie. Do za rząd u  wszedł Ja k ó b  Lieh- 
ten sz te jn . Z m iany  w spółce n as tąp iły  
n a  m ocy ak tu , zeznanego w dn iu  .3 sier­
p n ia  .1932 r. p rzed  not. W . Sw olkieniem  
w  B ędzin ie za N. R. 750. W ykreślono  
S ym chą L ew en sz ta jn a  i S alą Lewen- 
sz ta jn .

U’vdawes: Mon-inrika. D ruk . . .E x o r e s  Zaąieb ia“ Sosnowie . T e a t r a ln a  1. tel. 4 94. R e d a k to r  ucha.; J ó z e f  tiskd tsk i*


